Opłata pocztowa uiszczona gstówką, 


NR. 241. — ROK XXXVI: 


WTOREK 
10. WRZEŚNIA 1929. 


Dziesiąty Zjazd Katolicki otwarty. 


Poznań. 8. 9. (PAT.) Dzisiaj odbył się tu- 
taj 10-ty Zjazd Katolicki. 

Obrady Zjazdu poprzedziło uroczyste na- 
bożeństwo polowe, które odprawił J. Em. Ks. 
Prymas Dr Hlond na placu pomiędzy Zam- 
kiem, a uniwersytetem. W nabożeństwie 
wzięły udział bardzo liczne tłumy wiernych. 
O godzinie 11-tej zapełniła się szczelnie aula 
uniwersytetu poznańskiego. Przybyli bardzo 
liczni przedstawiciele duchowieństwa, przed- 
stawiciele władz rządowych ; samorządowych. 


O godzinie 11.30 weszli na salę powitani 
hucznemi oklaskami J. Em. Ks. Prymas Dr 
Hlond, J. Em. Ks. arcybiskup Teodorowicz 
ze Lwowa w towarzystwie kilku kanoników 
kapituły poznańskiej. 

Zjazd zagaił prezes Ligi Katolickiej prof. 
Gantkowski, który w swem przemówieniu 
złożył hołd Ojcu św., przypominając Jego po- 
byt w Polsce i udział w pierwszym kongresie 
katolickim w Poznaniu. Przemówienie swe 
mówca zakończył okrzykiem na cześć Piusa 
XI-go. 

Marszałkiem Zjazdu obrany został prof. 
uniw. Lisowski, wicemarszałkiem zaś Jan 
Żółtowski. Prof. Lisowski obejmując prze- 


W sobotę odbyło się we Lwowie uroczyste 
otwarcie IX. Targów Wschodnich. 

Już od szeregu dni miasto przygotowywało 
się, aby godnie powitać gości, licznie zapowie- 
dzianych, tak z kraju, jak i z zagranicy. Wszyst 
kie domy ozdobiono zielenią i flagami o bar- 
wach narodowych. W mieście panował nastrój 
ożywiony. 

O godz. 10 m. 30 przed południem odpra- 
wione zostało w Katedrze uroczyste nabtożeń- 
stwo, w którem wziął udział minister Przemy- 
słu i Handlu Kwiatkowski wraz:z otoczeniem, 
przedstawiciele władz cywilnych, reprezentanci 
instytucyj społecznych i gospodarczych oraz pu 
bliczność. 

Około godz. 12-tej w południe przed głów- 
nym pawilonem Targów Wschodnich zaczęli się 
zbierać reprezentanci władz i instytucyj. Z go- 
ści zagranicznych zjawili się bawiący we Lwo- 
wie parlamentarzyści francuscy z deputowanym 
Locquin na czele, poseł japońskt w Warszawie 
Nacushi z otoczeniem, prezes misji handlowej 
Z. S. R. R. Popow. 

Wkrótce po godzinie 12-tej przybył minister 
Przemysłu i Handlu inżynier Kwiatkowski wraz 
z otoczeniem. 

Po przemówieniu prof. Nadolskiego w imie- 
niu miasta i Zarządu Targów Wschodnich, prze- 
mówił prezes Izby Przem.-Handl, p. Szarski, 
który witał również parlamentarzystów francu- 
skich w języku francuskim i delegację japońską 
w języku angielskim. Następnie przemówił p. 
min. Kwiatkowski. 

P. Minister zaznaczył, że Targi Wschodnie 
mają swój własny cel, zupełnie różny od celu 
Wystawy poznańskiej. Lwów chce produkcję 
polską, uwidocznioną w Poznaniu, rzucić w wir 
handlu międzynarodowego. Myśli i wysiłki na. 
sze, mówił p. minister muszą się zwrócić jednym 
frontem ku zagadnieniom ekonomicznym, za- 
gadnieniom produkcji, pracy i handlu, ku za. 
gadnieniom wyrąbania nowych dróg wspólnej 
gospodarczej współpracy międzynarodowej. Tej 
myśli niech służą szczytnie coraz lepiej, coraz 


Dziewiąte Targi Wschodnie otwarte. 
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Wybuch na ulicy Poniatowskiego. 


Lwów, (PAT). W sobotę około godz. 14.20 
na trotuarze przy ul. Poniatowskiego przecho- 
dnie zaskoczeni zostali wybuchem jakiegoś 

rzedmiotu w rękach młodego człowieka. Spraw 
poczem odczytano tekst depesz, wysłanych x wybuchu obita? się dit den 
do Qjea św. z wyrazami niezłomnego przy-, Michał Tereszczuk, który w momencie wybu- 
wiązana i najgłębszego hołdu oraz do Prezy- chu zdołał upuścić trzymany w ręku pakiet na 
denta Rzplitej. ziemię i dzięki ko: megi tylko WE łapę 
e SAB = oraz poparzeniu. Policja zytrzymała Teresz- 

YE NE Pi en 3 szk aE myfafienia pE gy zwłaszcza, 
wygłoszono 3 referaty: Ks. Prądzyński o 10- że w tym momencie przejeżdżały samochody 
leciu Zjazdów Katolickich, Ks. Jarosz o Piu- z ministrem Kwiatkowskim i wojewodą Gołu- 
sie XI., papieżu akcji katoligkiej, wreszcie, chowskim, którzy wracali z uroczystości otwar- 
Karol Hubert Rostworowski o rodzinie kato. | 612 Targów Wschodnich, co zrodziło podejrzenie, 
POZ YE że Tereszczuk mógł mieć zamiar urządzenia ja- 
lickiej w życiu społecznem. kiejś demonstracji przy pomocy materjałów wy- 

„Po wysłuchaniu referatów uchwalono | buchowych, znajdujących się w pakiecie. Do- 
jednomyślnie szereg rezolucyj. W rezolucjach | chodzenia w oku. Wypadek powyższy wywełał 
tych m. in. Zjazd składa Qjeu św. hołd i wy-, W mieście zrozumiałe zainteresowanie, 


powiada przekonanie, że rękojmią wielkości Bomba W Dyrekcji Targów Wschodnich 
A | i t 


kraju jest oparcie go nawewnątrz i naze- 

wnątrz o zasady katolickie i zwraca się z ape- KORA CE A CA ore ko- 
cps f munikuje: Dnia m. o godz. 21.30 nieznany 
sj Fi a w S i 2 sapa ; epilaci rzucił bombę o dużej mocy wybucho- 
wych i prywatnych o podjęcie inicjatywy bu-; wej do wnętrza budynku dyrekcji Targów 
dowania domów rodzinnych. Wschodnich, Bomba eksplodując zdemolowała 
Po zamknięciu Zjazdu ruszył ogromny po- wewnętrzne urządzenie budynku i ciężko raniła 
chód do kościoła farnego na uroczyste „Te jurzędniczkę Targów Wschodnich  Streitównę, 
A którą pogotowie ratunkowe odwiozło na stację 
Pó 3 ratunkową. Znajdujący się w budynku kontro- 
lor Romanowski został lekko kontuzjowany. 
= (Sprawca mimo natychmiastowej obławy policyj 
nej korzystając z ciemności i gęstych zarośli 
w pobliżu budynku zdołał zbiec. Śledztwo w to- 

ku, 
| Red. — Zasięgaliśmy w niedzielę we Liwo- 
wie informacyj eo do wyników śledztwa w spra 
wie powyższych wypadków. Policja lwowska 1a 
razie milczy i komunikatu żadnego nie wydała 


wodnictwo, wzniósł okrzyk na cześć Prezy- 
denta Rzplitej, który to okrzyk trzykrotnie 
powtórzono. Zkolei wygłosił przemówienie 
protektor Zjazdu J. Em. Ks. Prymas Hlond, 


poczem | 


precyzyjniej lwowskie Targi Wschodnie po raz 
9-ty zorganizowane w murach miasta, które 
umiało walczyć zwycięsko w imię państwowych 
idei przyszłości i które może i powinno przyczy- 
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‚Zamachy bombowe we Lwowie 


poza komunikatem sobotnim, w którym konsta. 
tuje wypadek i donosi o wszczęciu śledztwa. 

Osoba sprawcy pierwszego wybuchu wskazy” 
wałaby. na to, że sprawcą i drugiego zamachu 
był Ukrainiec, prawdopodobnie członek U. O. W 
Organizacja ta chciała widocznie wykorzystać 
pobyt wielu przedstawicieli zagranicy we Lwo- 
wie dla nowej demonstracji antypaństwowej. 

WYPADEK STAROSTY GRODZKIEGO 

KLOTZA. 

Lwów. (PAT.) W sobotę na ul. Podjazdo- 
wej przed głównym dworcem obok urzędu cel- 
nego samochód, którym jechał dyrektor inż. 
Gończakowski i sekretarz komisarza rządu m. 
Lwowa Adamowicz, zderzył się z automobilem, 
którym jechał starosta grodzki Kłotz. Starosta 
grodzki Klotz i sekretarz Adamowicz, mimo 
kontuzji, po opatrunku brali nadal udział 
w uroczystościach, związanych z otwarciem 
Targów Wschodnich, natomiast inż. Gończa- 
kowskiego musiano pozostawić po opatrunku 
opiece domowej, gdyż oprócz zewnętrznych 
obrażeń, stwierdzono u niego wstrząs mózgu. 

POŻAR W PRZECHOWALNI BAGAŻU 

NA DWORCU WE LWOWIE. 

Lwów. (PAT) W sobotę o godz. 16 w prze. 
chowalni bagażowej na dworcu głównym wy- 
buchł z niewiadomej przyczyny pożar, który 
objął część przechowalni i wyrządził znaczne 
szkody w przechowywanych przedmiotach, 
uszkadzając urządzenie lokalu. Straż pożarna 
niebawem ogień zlokalizowała. — W sprawie 
przyczyny pożaru władze kołejowe i organa 
polieji państwowej przeprowadziły dochodze- 
nia. Ogółem pożar strawił około 25 pakunków. 
Najprawdopodobniejszą przyczyną pożaru zdal 
je się być nieostrożność obsługi. 


nić się do nowego zwycięstwa na froncie gospo- 
darczym przyszłości. 

Po przemówieniu p. min. Kwiatkowski prze- 
ciął symboliczną wstęgę przez co IX. Targi 
Wschodnie zostały otwarte. 

Gdy zebrani przedstawiciele władz i goście 
weszli do westibulu pawilonu głównega prze- 
mówił dep. Locquin, który m. in. zaznaczył. że 
podczas swojej krótkiej bytności w Polsce 
uczestnicy wycieczki parlamentarzystów fran- 
cuskich mieli możność przekonania się o wiel- 
kich postępach, dokonanych przez Polskę w dzie 
dzinie ekonomicznej i potędze ekonomicznej 
Polski. Niestety poza granicami Polski niedosta- 
tecznie zdają sobie z tego sprawę. 

W końcu swojego przemówienia deputowa- 
ny Locquin wzniósł okrzyk na cześć Polski a 
następnie goście z p. ministrem Przemysłu i 
Handlu Kwiatkowskim na czele, oprowadzani 
przez zarząd i dyrekcję targów rozpoczęli zwie- 
dzanie poszczególnych pawilonów. 


l wszechęolskiego zjazdu rzemiosł. 

Poznań. 8. 9. (PAT.) Dzisiaj rozpoczęły się 
obrady pierwszego wszechpolskiego Zjazdu 
rzemiosł i drobnego przemysłu. Na Zjazd przy- 
było kilka tysięcy rzemieślników z całej Polski. 
Otwarcia zjazdu dokonał prezes związków to- 
warzystw przemysłowych i rzemieślniczych p. 
Górczak. Na marszałka zjazdu wybrano p. 
Rudnickiego z Centralnego Tow. Rzemieślnicze- 
go w Warszawie. Zjazd obradował w nastroju 
podniostym. Referatów wysłuchano z wielką 
uwagą. Między innymi inż.  Kwasieborski 
z Warszawy przemówił na temat: „Organizacja 
rzemiosła i jego ustawodawstwo”, a prezes 
Górczak na temat: „Rząd, ciała ustawodawcze 
a rzemiosło“. 


Kongres korporacyj akademickich. 


Poznań, 8. 9. (PAT). W niedzielę rano roz- 
począł się w Poznaniu 3-dniowy pierwszy kon- 
gres polskich korporacyj akademickich. Po! 
Mszy św. uformował się pochód złożony z oknło 
800 krporantów, 40-toma sztandarami, który wy 
ruszył przed pomnik Mickiewicza. gdzie auastą- 
piło złożenie wieńca. Z pod pomnika pochód 
udał się do westybulu reprezentacyjnego P. W. 
K. gdzie uroczystego otwarcia Kongresu doko- 
nał prezes polskich korporacyj akademickich 
p. Pączkowski. Na zjazd przybyło około 1000 
korporantów ze wszystkich ośrodków uniwer- 
syteckich. 


——— Z OZ ZE ZE ZA WAZY ZO Z Z AN W 


Lewica w jednolitym froncie. 


Niedzielny „Robotnik“ donosi, że w sobotę 
odbyła się konferencja Związku Posłów Socja- 
listycznych, Klubu Parlamentarnego P. 3. L. 
„Wyzwolenie* i Klubu Parlam. Stronnietwa 
Chłopskiego, poświęcona aktualnym sprawom ı 
politycznym. Na konferencji stwierdzono zgod- 
ność poglądów trzech wspomnianych klubów 
na bieżącą sytuację polityczną i na zadania, 
z jakiemi spotkają się w najbliższej przyszłości 
stronnictwa lewicowe. 


m 

ZAWALONY SUFIT GRZEBIE 100 OSÓB. 

Neapol. 8. 9. (PAT.) W jednym z tutejszych 

warsztatów zawalił się sufit, grzebiąe 100 osób. 

Sześciu robotników poniosło śmierć, 18 zostało 
rannych. 


Z A W A 


——— 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA LEGJONISTÓW 
POD KONARAMI. 

Kielce. 8. 9. (PAT.) Dzisiaj odbyła się pod 
Konarami wielka uroczystość związana z od- 
słonięciem pomnika ku czci poległych w 1915 
roku legjonistów. W uroczystości wziął udział 
P. Prezydent Rzplitej. który przybył automo- 
bilem x Warszawy. Ponadto obecni byli pp. 
ministrowie Czerwiński, Niezabytowski, Prystor 
i Boerner. 


= 


Gzyżby zerwanie stosunków między Litwą 
a Watykanem ? 


Agencja Wschodnia donosi: 

Konkordat Watykanu z Litwą, jak się oka- 
zuje nie był wypełniany. Nuncjusz apostolski 
w Kownie, Barteloni interwenjował niejedno- 
krotnie u Woldemarasa, żądając wykonywania 
Konkordatu, aż wreszcie zagroził swym wy- 
jazdem z Kowna. Gdy mimo to Wołdemaras 
lekceważył Konkordat, nuncjusz groźbę swą 
wykonał. Msgr. Barteloni obejmie prawdopo- 
dobnie placówkę watykańską w Egipcie. 

Równocześnie nadzwyczajny poseł litewski 
i minister pełnomocny przy Watykanie dr. Je- 
rzy Szaulis, który bawi w Kownie, nie powrócił 
do Rzymu i czasowo objął stanowisko dyrek- 
tora departamentu  prawno-administracyjnego 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 


a memm 
ZAMACH NA WYBITNEGO FASZYSTĘ. 


Wiedeń. 8. 9. (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Trjestu: Wczoraj w południe pewien 
robotnik z Bari, nazwiskiem Croce strzelił do 
sekretarza związku robotników  metalurgicz- 
nych Valentiego, który znajdował się w towa- 
rzystwie posła Domenegini i kilku innych fa- 
szystów. Croce oddał 2 strzały do Valentiniege, 
którego w stanie ciężkim odwicziono do sepi- 
tala. Sprawcę ujęła polieja. 


e) aeree 
CLEMENCEAU ZDRÓW. 


Paryż. 8. 9. (PAT.) Clemenceau powrócił 
całkowicie do zdrowia. 


— 
WOJSKA CHIŃSKIE ZAOSTRZYŁY OGIEŃ. 


Moskwa, 8. 9. (PAT), Tass donosi z Błago- 
wieszczeńska: wojska chińskie zaostrzyły w 05- 
taieh dniach ogień przeciwko sowieckim gddzia- 
łom pogranicznym oraz spokojnej ludności miej- 
scowej, szczególnie w rejonie Chabarowsk- 
Pograniczaja. W rejonie Błagowieszczeńsz:! 
żołnierze chińscy ostrzeliwali barki sowieckie. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go września 1929. 


Rok zaiena | Zmiąześ | M0 nk zatiena. 


MRatolickich FArawców 


Kraków, ulica Siorjańska T. Sel. 3758. 


na wyjazd do kąpiel i letnisk: | Poleca 


Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t p. 


(e sivchać w Krakowi 


=] piękne i tanie 
Kilimy Gliniańskie 

wyłączne zastępstwo na Kraków 
nadszedł świeży transport! 

R ERA 
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Nr. 241. 


Upamiętnienie restauracji kościoła Marackiego. 


Uroczystość podpisania dokumentu pamiątkowego do gałki nad główną kruchtą. 


Wczoraj w południe odbyła się na Prała- dokumencie ważniejsze roboty, wykonane w ro- 
tówce przy kościele N. Marji Panny uroczystość ku 1928 i w r. 1929 do końca sierpnia. — (Tu 
podpisania pamiątkowego dokumentu do gałki następuje opis robót z ostatnich dwu lat. który 
wieńczącej glorjetę nad odnawianą obecnie głó. już z innej okazji zamieściliśmy w jednym 
wną kruchtą kościoła, Uroczystość zgromadzi- |z ostatnich numerów. — Przyp. Red.). 
ła licznie przedstawicieli władz cywilnych i Na roboty wykonane w latach 1926 do 1928 
wojskowych oraz sfer kulturalnych i artystycz.' włącznie, wydano zł. 427,584.89, w r. 1929 
nych Krakowa. Licznie reprezentowane było do końca sierpnia: Zł. 110.147.08. ; 
również mieszczaństwo krakowskie. Po przemó-| Do wykończenia w całości restauracji mu. 
wieniu prezesa Komitetu Odnowienia kościoła rów i okien całej świątyni pozostaje jeszcze 
p. Tomkowicza, który podniósł zasługi archi. wiele. — Pomoc Wysokiego Rządu i ofiarność 
prezbitera ks. infułata dra Kulinowskiego oraz ,Polaków-katolików, której, jak dotąd, były po- 
arch. Mączyńskiego, ks. infułat odczytał tekst  wielekroć wzruszające serce dowody, pozwoli, 
dokumentu sporządzonego na pergaminie, po- tuszymy to sobie, dokończyć tego dzieła na 
czem obecni złożyli na dokumencie tym swe chwałę Boga i Jego Najświętszej Rodzicielki 
podpisy. Treść dokumentu jest następująca: Marji Panny, a ku dostojności Najjaśniejszej 

„W Imię Trójcy Przenajświętszej. Amen. Rzeczypospolitej Polskiej i tego drogiego gro- 
Z pomocą Bożą a ofiarnością Wysokiego Rządu | du miasta Krakowa. 

Rzeczypospolitej Polskiej, Gminy i Kasy Oszezęd Po odnowieniu i naprawie murów zewnętrze 
ności stoł. król, miasta Krakowa, także innych |nych Kościoła, będzie konieczna potrzeba odno- 
instytucyj finansowych, a przedewszystkiem "e |wienia jego wnętrza. — Już dotąd dzięki ofiar- 


składek społeczeństwa katolickiego polskiego 
przeprowadza się odnowienie zewnętrznych mu- 


Wypadek samochodowy p. Rippera. 


Wczoraj o godzinie 2.15 popoł. zdarzył się | uderzył gwałtownie o ziemię, wskutek czego | Panny. — Restaurację tej drogiej sercu każde- 
na górze mogilańskiej wypadek samochodowy | doznał szeregu ciężkich kontuzyj wewnętrz- | 59 Polaka. Świątyni, a. klejnotu A 
który zakończył się fatalnie dla p. Wilhelma | nych. Ofiarę wypadku przewieziono do domu, |*, hpdownictwaygplikioe LWA | 


Rippera, ojca znanego rekordzisty. Samochód | a zdefektowany samochód załadowano na wóz 


„Lancia* z powodu spadnięcia opon z kół po- 
toczył się do rowu, a jadący nim p. Ripper 


r 


Min. Prystor w Krakowie. 


Dziś w poniedziałek, przyjeżdża do Krako- 
wa minister pracy i opieki społecznej p. Pry- 
stor. Odbędzie on konferencję z komisarzem 
Kasy Chorych p. Kolkiewiczem, poczem doko- 
na lustracji tej Instytucji. Minister Prystor ma 
zabawić w naszem mieście jeden dzień. 


Demonstracje socjalistów. 


Wczoraj w południe odbył się w sali Teatru 
przy ul. Rajskiej wiec socjalistyczny, zwołany 
przez władze partyjne krakowskiej P. P. S. 
Wobec licznego audytorjum poseł Żuławski 
wygłosił referat na temat: „walka o prawo 
robotnicze i o demokrację w Polsce". Zaata- 
Kkował bardzo ostro rząd i poszczególnych jego 
członków, tak, że obecny na sali komisarz po- 


'lieji przywoływał go do porządku. Poseł Ma- 


` stek (piastujący mandat poselski po p. Bobrow» 
skim) referował sprawę Kasy Chorych, Po 
gmachwaleniu przez Zgromadzenie ostrych rezo- 
łucyj anty-rządowych uformował się pochód, 
który ruszył na ul. Batorego, wznosząc okrzy- 
ki przeciw rządom komisarskim w Kasie Cho- 
rych. Demonstrantów rozprószyła policja pie- 
pza, a na ul. Dunajewskiego, dokąd skierowali 
wię demonstranci interwenjowała policja konna. 


Dodatkowe rejestracje cudzoziemców. 


Na mocy rozporządzenia o ruchu cudzo- 


złemców, wszyscy obcokrajowcy winni byli 


zarejestrować się w odnośnych urzędach do 
dnia 30 ub. m. Nie wszyscy jednak uczynili 
zadość temu obowiązkowi i obecnie zdarzają 
się jeszcze wypadki, że cudzoziemcy zgłaszają 
się do rejestracji. 

Wobec wątpliwości starostów, jak postę- 
pować w podobnych wypadkach, Ministerstwo 
gpraw wewnętrznych wyjaśnia, że zgłaszają- 
cych należy rejestrować, wymierzając im jed- 
nak w trybie karno-administracyjnym jedną 
z kar, przewidzianych w rozporządzeniu Pre. 
zydenta Rzpltej o cudzoziemcach, o ile nie 
usprawiedliwia oni ważności zwłoki. 


0 ochronę zwierzyny. 


Pomimo, że dwa lata już bez mała obowią- 
zuje ustawa o prawie łowieckiem z dnia 3-go 
grudnia 1927, ustalająca terminy ochronne na 
zwierzynę łowną (art. 49), pomimo, że wyda- 
wane są przez Ministerstwo rolnictwa i władze 
wojewódzkie zarządzenia, w handlu spotyka 
się zwierzynę łowną w czasie ochronnym. Usta- 
wa weszła w życie tylko w stosunku do pra- 
widłowych myśliwych, kłusownicy i wnykarze 
wcale do niej się nie stosują. 

Prawo łowieckie przewiduje dość wysokie 
kary za tego rodzaju przestępstwa, nakazuje 
nawet organom wykonawczym nakładanie kar 
administracyjnych za kłusownietwo i wnykar- 
stwo. Niewątpliwie skutek byłby bardziej wi- 
doczy, gdyby właściciele restauracyj, kupcy 
ł handlarze zwierzyną szli na rękę władzom 
bezpieczeństwa w tym względzie i nie naby- 
wali zwierzyny z rąk kłusowników I w czasie 
ochronnym. ; 

Niestety, odeznwać się daje brak zrozumie- 
nia doniosiości czasów ochronnych dla łowiec- 
twa, a tem samem dla gospodarstwa krajowe- 
go, którego ważką część 'stanowi łowiectwo, 
racjonalnie ujęte. 


platformowy i odstawiono do Krakowa. 


oomme 


cyj i sklepów kolonjalnych, aby zechcieli 
w przyszłości 


3 grudnia 1927 roku, aby nie nabywali zwie- 


rzyny, bitej nielegalnie w czasie zakazanym, 
aby wreszcie nielegalnych handlarzy oddawali 


w ręce władz. 


Pożyczki związków komunalnych. 


Minister spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministrem skarbu polecił w okólniku do 
wojewodów pouczyć związki komunalne o nie- 
dopuszczalności lekceważenia przez nie obo- 
wiązków w zakresie terminowego spłacania 
rat pożyczkowych i procentów od pożyczek. 
Wyrazem takiego lekceważenia jest fakt, że 
niektóre związki komunalne zaniedbują nawet 
preliminowania w zwyczajnych budżetach wy- 
datków na spłatę długów. Tego rodzaju po- 
stępowanie jest ustawowo niedopuszczalne 
i ubliża publiczno - prawnemu charakterowi 
związków komunalnych oraz podważa zaufa- 
nie do nich na rynku kredytowym. 


Porty lotnicze. 


Budżet naszego lotnictwa cywilnego wyno- 
si w obecnym roku budżetowym 14 miljonów 
złotych. Z uwagi na konieczność przeprowa- 
dzenia iwestyćji, które pozostają w ścisłym 


związku z przygotowanem rozszerzeniem linij |. 


powietrznych, łączących Polskę z zagranicą — 
budżet na rok przyszły lotnictwa cywilnego 
będzie niechybnie powiększony. 

Zwiększone wydatki w tym dziale admini- 
stracji państwowej będą  przedewszystkiem 
obrócone na budowę lotnisk i hangarów. Tot- 
niska te będą musiały uzyskać wszelkie nieod- 
zowne urządzenia w dziedzinie oświetlenia, 
służby radjotelegraficznej i  meterologicznej. 
Obecnie budowane są trzy hangary na lotni- 
sku na Okęciu. poza tem uzyskają po jednym 
hangarze lotniska w Poznaniu, Lwowie i Kra- 
kowie. 

Projekt wydatków w dziedzinie lotnictwa 
cywilnego jest już szczegółowo opracowany 
i będzie wraz z całym budżetem ministerstwa 
komunikacji przedstawiony ministerstwu skar- 
hu w dniu 2 września b. r. 


Oszust pod płaszczykiem harcerza. 


Jak nam donoszą z Zarządu Wojewódzkie- 
go Oddziału Związku Harcerstwa Polskiego 
w Krakowie — policja nie otrzymawszy do 
24-ch godzin wiadomości potrzebnych do za- 
aresztowania przytrzymanego Stanisława Gór- 
nego, który występując w mundurze barcer- 
skiego instruktora naciągał ludzi — wypuściła 
go na wolność. Tymczasem po otrzymaniu fo- 
nogramów policyjnych okazało się, że ten „in- 
struktor* harcerski w czasie swej podróży po- 
czynił caly szereg oszustw, naciągając tak nso- 
by prywatne sympatyzujące z ruchom harcer- 
skim, jak też i drużyny harcerskie na znaczne 
nawet kwoty. Należy przypuszczać, że sprytny 
ten „harcerz“ ulotnił się z Krakowa, mimo 
przytrzymania mu wszelkich papierów osobi- 
stych i dalej będzie grasował. E 

Na wypadek “pojawienia się takiego oso- 
bnika pod jakimkolwiek nazwiskiem należy 
bezzwłocznie oddać go w ręce policji, która 
wszczęła za nim dalsze poszukiwania. Przede- 


Centralny Zwiazek polskich stowarzyszeń | wszystkiem winny się mieć na baczności wszyst 
łowieckich apeluje do pp. właścicieli restaura- |kie drużyny, harcerskie Chorągwi krakowskiej 


baczyć na terminy ochronne, 
określone ustawą o prawie łowieckiem z dnia 


archiprezbiter tegoż kościoła Ks. Infufat Kuli- 
nowski i prowadzi ją niezmordowanie do chwi- 
li obecnej a — da Bóg — dokończy ją w zupeł- 
ności — przy pomocy Komitetu odnowy Ko- 
ścioła Marjackiego pod przewodnictwem Dra 
Stanisława Tomkowicza. 

O pracach, «wykonanych w r. 1926 i w r. 
1927 t. j. naprawy dachu nad prezbiterjum i na- 
wy głównej Kościoła, tudzież hełmu wieży niż- 
szej umieszczono w swoim czasie w gałce szczy 
tu dachu od strony wschodniej i w gałce hełmu 
wieży niższej dokumenty ku pamięci rzeczy do- 
konanej i ku pamięci pokoleń następnych: by 
w trosce i opiece bezprzestannej po wieczne 
czasy mieli tę świątynię, poświęconą Najświęt- 
szej Marji Pannie — Królowej Korony Polskiej. 

A teraz, gdy prace nad odnowieniem glorje- 
ty, wieńczącej kruchtę głównego wejścia Ko- 
ścioła, wzniesioną w latach 1750—1752 się koń. 
czą i gdy dawną gałkę miedzianą, złoconą, po 
jej odnowienia z powrotem umieszcza się na 
tem zwieńczeniu kruchty, zapisujemy w tym 


ności rodzin i osób prywatnych odnowiono w r. 
1927 Kaplicę Matki Boskiej Częstochowskiej 


rów i niższej wieży Kościoła Najświętszej Marji pod wieżą mniejszą. — W r. 1928 odnowiono 


dwie kaplice dalsze, a to Przemienienia Pańskie- 
go i Matki Boskiej Różańcowej nad kruchtą pół 
„nocną, — W roku bieżącym 1929 odnawia się 
Kaplicę Św. Antoniego — pod Wieżą wielką — 
nadto Cech tutejszych Rzeźników i Masarzy 
przystąpił do odnowienia Kaplicy Bonerowską 
zwanej. 

Oby za tym zbożnym przykładem poszli inni 
dobrodzieje Kościoła, których historja jego 
z wieków ubiegłych tak licznie wymienia z po- 
śród patrycjatu krakowskiego. 

Robotami około odnowienia Kościoła Naj- 
świętszej Marji Panny kieruje od początku po 
dzień dzisiejszy: Architekt w konserwacji daw- 
nych zabytków budowlanych wytrawny a pie- 
czołowity p. Franciszek Mączyński przy gorli- 
wej pracy wszystkich w tem dziele odnowienia 
zatrudnionych rzemieślników. — Dokument ni- 
niejszy przy włożeniu go do gałki wraz z do- 
kumentem w niej przechowanym z r. 1752 
obecni podpisują na wieczną rzeczy pamiątkę. 

Działo się to w stołecznem, królewskiem mie 
ście Krakowie, dnia 8 września w święto Naro- 
dzenia Najświętszej Marji Panny, roku Pań- 
skiego 1929“. 


F 


Dr. JÓZEF KACZMARSKI 


Sędzia Sądu 
przeżywszy lat 52, do długiej 


okręgowego 
a ciężkiej chorobie, opatrzony 


św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 8-go września 1929 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 


o godzinie 5-tej po południu, na 


na cmentarzu podgórskim starym 


do grobowca rodzinnego nastąpi we wtorek dnia 10-go b. m. 


który to smutny obrzęd stroskana 


rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 


adprawione zostanie we środę dnia 


11-go b.m. o godzinie 8-mej rano 


w kościele paratfjalnym w Podgórzu. 


4 - 


-Żokład 


i sąsiednich, gdyż zazwyczaj do nich tacy fał- 


pogrzebowy „Concordia JANA WOLNEGO Kraków, Plat Szerepaiski |, 2. 


© E a 


Kraków, 10-go września 1929. 


szowani haremistrze „wpadają* na lustrację, | Poniedziałek 9-go: Św. Gorgonjusza. 


rzekomo od władzy wyższej i ograbiają z pie- 
niędzy i t. p. Dla prawdziwych harcerzy nieby- 
wała okazja wytropienia oszusta w mundurze 
harcerskim i oddnia go w ręce policji! 


WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA. 


Minister W. R. i O. P. zatwierdził postano- 
wieniem z 7 ub. m. wybór rady naukowej, po- 
wołującej na stanowisko dyrektora wyższej 
szkoły dziennikarskiej dr. Ernesta Łunińskiego, 
a na jego zastępcę p. red. Wincentego Trze- 
bińskiego. Równocześnie zatwierdzeni zostali 
w charakterze wykładowców pp. L. Babiński, 
radca prawny M. S. Z., dr. C. Berezowski, rad- 
ca w prezydjum rady ministrów, prof. A. Bo- 
leski, dr. W. L. Biegeleisen, St. Fałat, sędzia 
Najw. Trybunału Adm., red. W. Giełżyński, pre- 
zes Syndykatu dziennikarzy warszawskich, T. 
Grużewski, dr, major M. Günthner, dr. T. Hi- 
larowicz, dyr. St. Jarkowski, prof. I. Kulczyc- 
ki, dr. W. L. Langrod, red. L. Lewenstein, prof. 
R. Małczyński, A. Peretz, A. Półtawski, red. St, 
Strzetelski, red, J. Wąsowski. 

Zapisy do Wyższej szkoły dziennikarskiej 
odbywać się będą codziennie, z wyjątkiem s0- 
bót, w kancelarji uczelni (plac Małachowskiego 
1) między 5—7 wiecz., począwszy od 16—30 
bm. Kandydaci na słuchaczów zwyczajnych 
winni przynieść świadectwo dojrzałości, metry- 


Wtorek 10-go: św. Mikołaja z Tol. 
Wtorek 10-go: Wschód słońca o godzinie 
5.09, zachód o 18.24. 
m 


FATALNĄ POGODĘ przyniosła nam wezos 
rajsza niedziela. Przy dojmującym chłodnym 
wietrze temperatura nie dosięgała 15 stopni C., 
zachmurzone niebo sprowadzało nastrój jesien- 
ny. Nad samym wieczorem cokolwiek się wy- 
pogodziło i siła wiatru osłabła. , 


P. SCHWARZENBERG - CZERNY PREZE- 
SEM SĄDU OKRĘGOWEGO W KRAKOWIE. 
W ub. tygodniu objął urzędowanie jako prezes 
Sądu okręgowego w Krakowie p. Schwarzen- 
berg-Czerny, dotychczasowy prezes Sądu okrę- 
gowego w Wadowicach. 

Jak wiadomo, Sąd okręgowy jest instancją 
odwoławczą dla wszystkich sądów grodzkich 
w okręgu, t. j. dwóch sądów grodzkich w Kra- 
kowie, jednego na Podgórzu, sądów pracy i 
około 15 sądów grodzkich na prowincji. Z dniem 
1. stycznia b. r. została — jak wiadomo —- 
zniesiona odrębność organizacyjna sądów cy- 
wilnych i karnych. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. 


kę urodzenia i cztery fotogralje małego for-| W ciągu dnia wczorajszego bawił w naszem 


mastu., 


rmieście łotewski minister spraw rolnictwa p. 


Nr. 341. 


Albering, witany na dworcu przez przedstawi- 
cieli władz krakowskich oraz reprezentantów 
Małop. Twa Rolniczego. Min. Albering zwiedzał 
wczoraj zabytki miasta, a dzisiaj wyjeżdża do 


Dębicy i Mościsk pod Krakowem. — W nocy |$ 


„z niedzieli na poniedziałek przyjechała do Tar- 
nowa wycieczka finansistów í przemysłowców 
„holenderskich, witana na dworcu przez insp. 
'"Żółkiewicza z ramienia wojewody Kwaśniew- 
skiego oraz starostę Marca, reprezentującego 
Starostwo grodzkie. 

MIESZKANIA W DOMACH AKADEMIC- 
KICH. Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Jagiell., 
Kraków, Jabłonowskich 10—12, otwiera kon- 
kurs na przyznanie mieszkań w Domach Aka- 
demickich 25 absolwentom gimnazjalnym, któ- 
rzy wpisują się na Uniwersytet Jagielloński. 
Podania należy wnosić do dnia 15 bm. do Za- 
rządu B. P., załączając: 1) odpis świadectwa 
maturycznego, 2) świadectwo niezamożności 
rodziców i petenta, 3) opinję miejscowego Ko- 
ła Akademickiego. Mieszkanie będzie oddane 
do użytku po przedłożeniu w Zarządzie B. P. 
dowodu wpisania się na Uniwersytet Jagiell. 
Wszelkich informacyj udziela Zarząd Bratniej 
Pomocy. 

W ZWIĄZKU Z ONEGDAJSZYM NAPA- 
DEM NA WOŻNEGO FIRMY TRETORN 
w klatce schodowej gmachu Hartwiga przy ul. 
św. Gertrudy 2, policja przeprowadziła docho- 
dzenia przez cały wczorajszy dzień, przesłu- 
chując szereg osób zarówno z otoczenia posz- 
kodowanego Fudali, jak i z pośród podejrza- 
nych elementów. Śledztwo ma na celu ustale- 
nie, czy napad został faktycznie dokonany, 
czy też nie zachodzą tu znamiona mistyfikacji, 
niestety tak częstej przy tego rodzaju zdarze- 
niach. Najbliższe dni niewątpliwie tę sprawę 
dostatecznie wyświetlą. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policja areszto- 
wała: 1) Zygmunta Klejdysza (1. 21), za kra- 
dzież garderoby, na szkodę p. Pauliny Jurkie- 
wicz, p. Anny Szostakiewicz i p. Jadwigi 
Stachny; 2) Władysława Przebinda (l. 32) za 
kradzież zegara oraz narzędzi od auta, na szko- 
dę por. Kleberta; 3) Franciszka Porębskiego 
Q. 20) i 4) Wł. Światłonia (l. 24) za ciężkie pobi- 
cie Kazimierza Biegonia; 5) Marję Górską (lat 
21) za kradzież garderoby oraz 6 Ludwika 
'Mitelę (1. 46), wożnicę i 7) Marjana Duszyńskie- 
go Q. 28), robotnika, za kradzież skórek fu- 
trzanych z przesyłek kolejowych na szkodę 
różnych osób i firm. 

a N 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


* Poniedziałek: „Wielki kram” (2 udzialem. K. 
Ilunoszy Stępowskiego). 


Początek przedstawień o godz. 8 wieczór. 
„GONG“, 
Poniedziałek: „Halo, halo, Gong powrócił”. 
Wtorek: „Halo, halo, Gong powrócił'. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


UCIECHA: „Hrabia Monte Christo". 
BAGATELA: „Intrygant” (Patrjota). 
NOWOŚCI: „Intrygant* (Patrjota). 

CORSO: „Zielona Brygada. | 

WARSZAWA: „Sumaj“ (Tajemvice puszczy 


Bjamskich). > A 
SZTUKA: „Prawo młodości", kl 
WANDA: Zamknięte z powodu remontu. 
zzz pz 
NEKROLOGJA. 


4 DR. JÓZEF KACZMARSKI, sędzia sądu 
okr. karnego w Krakowie zmarł wczoraj nad 
ranem. Ze śmiercią Dr. Kaczmarskiego schodzi 
ldo grobu jeden z najwybitniejszych sędziów 
lezłowiek o niezwykle prawym, kryształowym 
(charakterze. Sędzia Kaczmarski pojmował zwój 
zawód, jako szczególniej odpowiedzialne i szczy 
tne posłannictwo, któremu służył z rzadką su- 
miennością, bez cienia uprzedzenia czy przeza- 
dy. Dzięki wielkiej wiedzy prawniczej i dużym 
zdolnościom powierzano mu najcięższe, najbar- 
dziej zawiłe procesy, które prowadził z niezwy- 
kłą umiejętnością i taktem, toteż wyrobił sobie 
'w świecie prawniczym zasłużoną opinię jednego 
ig najtęższych jurystów. Sędzia Kaczmarski za- 


Znak Mowny: Speoyfik pod DstwĄ: 

bad Zioła przeciwko cierpieniom 
„IROTAN kańału pokarmowego 
ena zł. 20'— (rej. Nr. 1149.) 


Znak słowny' 
„TIZAN” i 
dema zi je paniom 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara W 


„GŁOS NARODU" z dnia 10.go września 1929. 


rękawiczki ciepłe — 


Pełny bieg 12-tu drużyn ligowych w dniu 
wczorajszym zakończył się w wielu wypadkach 
katastrofalnie dla typowanych zwycięzców. — 
Pierwszorzędną sensacją jest znaczna porażka 
pogromczyni Wisły, Garharni, którą, słabo 
grający w ostatnich czasach, Ruch, niespodzie- 
wanie zdołał odprawić w domu aż z trzema 
bramkami. 

Druga drużyna podwawelska, Cracovia, po 
zeszłoniedzielnym remis (1) z Pogonią,  zała- 
mała się i uległa 2:0, niepobitemu dotychczas 
na swem boisku i nadal obecnemu przodowni- 
kowi Ligi, Wareie. 

Mocno nadwyrężony honor Krakowa ura- 
towała szczęśliwie Wisła, zdobywając na bez- 
nadziejnej już Pogoni dwa i to bardzo cenne 
punkty, ze stosunkiem bramek 3:1, 


Wisła — Pogoń 3:1 (1:0). 


Nareszcie po serji klęsk, mistrz Ligi, poko- 
nał szczęśliwie „marudera* obecnego sezonu, 
lwowską Pogoń. Gospodarze wygrali ten mecz 
dzięki intenzywnej pracy pomocy i tria obron- 
nego, gdyż atak Wisły grał bardzo słabo, a 
jedynym jaśniejszym jego punktem był tylko 
pracowity Czulak. Reszta, a szczególnie dłu- 
gonogi i powolny Ketz (mimo, że udało mu się 
strzelić dwie bramki) — zawiodła. 

Pogoń — to zaledwie cień dawnego mistrza. 
Napad beznadziejny, pomoc, poza Hankiem, 
marna, a jedynie-bramkarz i. obrońcy sprosiąji, 
jak mogli, obowiązkom. 

Przebieg zawodów był naogół mało intere- 
sujący. Gra przeważnie otwarta, przyczem jed- 
nak gospodarze mieli okrcsy znacznej przewagi. 

Bramki tla Wisły zdobyli: Czulak, przed 
pauzą i Ketz (2) po pauzie. — Honorowy punkt 
dla Lwowian uzyskał Hanke z rzutu karnego. 

Sędziował nieszczególnie p. Baran z Po- 
znania. 
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chorował przed dwoma tygodniami na zapale- 
nie ślepej kiszki; po operacji nastąpiły kompli- 
kacje, które przecięły pasmo jego pracowitego 
życia, 


www 


Składki złożone w Adminisiracji 


„Głosu Narodu“. 


NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA MARJAC. 
KIEGO: poseł Jan Pucbałka 20 zł. z okazji 
jubileuszu ks. infułata Dra Józefa Kulinow- 
skiego. 

NA OBIADY DŁA BIEDNYCH STUDEN- 
TÓW NA RĘCE S. SAMUELI: Tadeuszowie 
Skrzyszowscy 15 zł. zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Henryki z Uhnów Skarbek Michałowskiej; 
Ks. Józef Michalec 10 zł; Marja Dachowska 
5 złotych. 


Specyfik pad nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom. oraz atonji kiszęk 


Znak słowny 
„GARA” 
Cena zł. 15— 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma- 
skrofulicznyma 


KONRAD ŚCIBOROWSKI 


poleca na sezon szkolny 


swetery — kamizelki — żakiety — berety 
granatowe — pończochy — reiormy — 


W NAJLEDSZYCH GATUNKACH. 


Klęski Cracovii i Garbarni. 


w Aptece pod „Gwiazdą“ K. WISZNIEWSKIEGO 


Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjańska 15. — Telefon Nr. 31. 


suknie I garsonki — 


Wielką niespodziankę, a raczej dwie nie- 
spodzianki sprawiły obserwatorom ligowych za- 
pasów — wszystkie drużyny stołeczne, gdyż 
Polonia, poprawiająca się w formie z tygodnia 
na tydzień, uzyskała u siebie z Legją zaszczyt- 
ny wynik 2:2, mimo, że wojskowi prowadzili 
do pauzy 2:0! — zaś Warszawianka odebrała 
swym gospodarzom Ł. K. S-owi jeden punkt, 
remisując mecz 3:3. 


Wreszcie ostatnia sensacja, i to nie byle 
jaka, to niewyraźna klęska Czarnych we Łwo- 
wie z zagrożonym spadkiem do klasy A kato- 
wickim I. F. C. w stosunku 4:3 (2:1). 


W tabeli nadal prowadzi Warta, mając je- 
den punkt więcej i jeden mecz mniej, niż 
Wisla. j 


Pojedynek olimpijskich biegaczy, 
Nurmi wygrał bieg na 4 mile ang. — Petkie- 
wiez w czołowej klasie długodystansowców 
świata. — A. Z. S. pokonał M. A. F. (Buda- 

peszt) 53:46. 


Wczoraj, w drugim dniu międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w Warszawie — 
Nurmi spotkał się z Fetkiewiczem na dystansie 
4 mil ang. (6.437 m.). Petkiewicz przez 4500 
metrów szedł krok w krok za prowadzącym go 
w ostrym tempie, mistrzem świata, a dopiero 
na 2000 m. przed metą pozostawał zwolna 
w tyle za rekordzistą, który wyprzedził go o 
prawie 50 m, wygrywając bieg w 'czasie 19 
minut 35 sek. 

Czas Nurmiego jest gorszy o 19.4 sek. od 
jego własnego rekordu światowego. Petkiewicz 
miał czas 19 minut 41 sekund, kwalifikujący 
go do długodystansowców świata. Nurmi osią- 
gał na każdem okrążeniu, wynoszącem 402 
metry, czas; 72—73 sekundy. 

Pozatem odbyło się dokończenie meczu re- 
wanżowego pomiędzy lekkoatletami warszaw- 
skiego A. Z. S. a M. A. F. z Budapesztu: Mecz 
wygrał A.Z.S w stosunku 53:46 punktów. Naj- 
lepszy wynik dnia uzyskał świetny Trojanow- 
ski, wyrównując rekord Polski w biegu 110 m. 
z płotkami — 15.5 sek. 

Wreszcie zawody pań dały następujące wy- 
niki: 

Bieg 200 metrów: 1) Hrebrinova (Czecho- 
słowacja) 27.5 sek.; 2) Schabińska (Legja Pol- 
ska) 27.7 sek. ; 

Pchnięcie kulą: 1) Konopacka 10.71 m.y 
2) Vodickowa (Cz.) 10.18. 

Sztafeta 4>/100 m.: 1) Czechosłowacja 54.4 
sek.; 2) kombinowana drużyna AZS-Legja o 
3.80 m. w tyle. 

Bieg 80 m. przez płotki: 1) Schabińska 12.8 
sek.; 2) Sychrowa (Cz.) o 2 i pół metra za nią. 

Na zawodach byli obecni reprezentanci po- 


| solstwa węgierskiego, ministrowie, przedstawi- | biorstw. 
q 


;ż 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 


„ELPRZAN” Zioła przeciwko choro- 
Čena zł 9 bom płucnym i bledniey. 


Znak słowny 


| 


ciele władz sportowych i około 8 tysięcy pu- 
bliczeości. 


Ez 


Sport zaśranicą. 

Wczorajsze zawody o mistrzostwo Wiednia 
dały nast. wyniki: Rapid—FAC 1:1, Austria— 
Nicholson 5:1, Vienna—WĄC 2:1, Admirs—- 
Hakoah 2:0, Wacker— Hertha 2:2. 

Niedzielny bieg ulicami Wiednia na trasie 
5500 m. wygrał znany w Polsce zawodnik cze- 
ski, Koscyak z Bma w czacie 17 min. 19 sek. 


Radio. 


Wtorek, 10 września 1929 r. 
Kraków, (312,8 m.). G. 11.15 Transm. z Po- 
znania; 15.40 Transm. z Warsz.; 17.25 „Przegląd 
radjowy*, Dr. W. Wilkosz, Prof, U. J.; 17.50 
Transm. z Poznania; 18 Transm, z Warszawy; 
19 Rozmaitości, kom.; 19.25 Odczyt pt.: 
„Wspomnienia z walk o Ślask*, Dr. Jerzy Do- 
brzycki; 20 Transm. z Pozn; Po koncercie 
transm. z Warszawy. 


E 
Kolonizacja polska w Kanadzie. 


Towarzystwo Kolonizacyjne w Warszawie, 
po zapoczątkowaniu akcji osiedleńczej w Bra- 
zylji, zainteresowało się sprawą regulowania 
dość licznej emigracji z Polski do Kanady. 

Jak się dowiadujemy, dnia 5 bm. przybyła 
do Montreal w Kanadzie statkiem „Express 
of Canada* delegacja Towarzystwa Koloniza- 
cji z Polski na terenie Kanady. Delegaci wy- 
jeżdżają w najbliższym czasie do Ottawy dla 
porozumienia się z władzami, a następnie na 
zachód dla obejrzenia terenów, nadających się 
pod kolonizację. Powrót delegacji do kraju 
spodziewany jest jeszcze w ciągu roku bie- 
żącego. 


a a JĄ 


KARY ADMINISTRACYJNE. 

W celu uzgodnienia postępowania powiato- 
wych władz administracji ogólnej przy wymie: 
rzaniu kar administracyjnych za przekrocze- 
nia przepisów rozporządzenia rady ministrów 
z dnia 17 czerwca 1927 r. o statystyce przemy” 
słowej i rozporządzenia rady ministrów z dnia 
28 lutego 1928 r. o statystyce zarobków, Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w okólbiku do 

wszyskich wojewodów zaleca przestrzeganie 
zasad następujących. Zakłady przemysłowe, 
obowiązane do przedstawienia “sprawozdań 
statystycznych o charakterze prawnym przed- 
siębiorstwa, produkcji, zapasach, zużyciu surow 
ców i t. p. powinny nadsyłać do głównego 
urzędu statystycznego sprawozdania te w ter- 
minach ustalonych przez G. U. S. w porozumie- 
niu z min. przem. i handlu. O ustalonych każ- 
dorazowo terminach G. U. S. powiadamia wo- 
jewódzkie i powiatowe władze administracji 
ogólnej celem podania do ogólnej: wiadomości. 


WILKI ROZSZARPAŁY ŻOŁNIERZA 
LITEWSKIEGO, 

Jak „Kurjer Wileński“ donosi, ze wszyst» 
kich odcinków pogranicza mpolsko-litewskiego 
nadchodzą wiadomości o licznem rozmnożeniu 
się wilków, które stały się prawdztwą zmorą 
tamtejszej ludności i K. O. P-u. Po stronie Ñ- 
tewskiej ukazały się całe stada wilków, które 
krążą po okolicy, poszukując żeru. 

Onegdaj w nocy, na odcinku Kołtyniany, 
wilki napadły na patrol straży litewskiej, Mi- 
mo rozpaczliwej obrony, jeden z żołnierzy. zo~ 
stał rozszarpany, 

OLBRZYMI NOWY KONCERN FILMOWY 
W AMERYCE. 

Między dwoma największemi koncernami 
filmowemi w Stanach Zjednoczonych, Para- 
mountem a First National Picture Corporation 
doszło do porozumienia, na podstawie którego 
ma byó dokonana fuzja tych dwóch przedsię- 


n 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
sa stale na składzie 


Znak slowny: Speəyfik pod nazwą 
„ARIROLIN'. Zioła przeciwka artratyzmowi 
ZEG ni eiye» podagre 


i ischiasowi. 


Specyfik pod nazwą: 


JEPILOBINNI Zioła przeciwko chorobom 


"Cena zł. 20— 


Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Pęixi, złoty medai. 


ojnowskiego 
fabryczna | cenę ak wyżej! 


nerwowym | epilepsji. 


ta] 
i E 
TLEN LECZNICZY stale na skłądzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. ~- SRODKI LECZNICZE KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


iest do nabycia w aptece gratia = Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znag słowny ochronny 
i i — Zamówienia poeztowe uskutecznia się odwrotna poczta, 


markę 


„ 


Bu. Ł 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10.go września 1929 


Przesilenie w niemieckich towarzystwach Re eezy ciekawe 


ubezpieczeń. 

Kryzys w dziedzinie ubezpieczeniowej 
w Niemczech trwa dalej. Po katastrofie „Frank- 
furter Allgemeine Versicherungs Ges.“, która 
spowodowała wstrząśnienie na całym niemie- 
ckim rynku pieniężnym, na giełdzie berlińskiej 
zaczynają kursować wiadomości o trudnościach 
w zakładzie ubezpieczeniowym „Rhenania“. 
Wiadomości te, mimo, że, jak się później oka- 
zało, były znacznie przesadzone, wywoływały 
na giełdzie wyrażne zdenerwowanie. 

Tymczasem koncern Rhenania za pośred- 
nietwem prasy komunikuje, że niema mowy 
o jakichkolwiek trudnościach likwidacyjnych 
1 że wszystkie zobowiązania będą punktualnie 
wykonane. Koncern przyznaje jednak, że po- 
niósł ostatniemi czasy ciężkie straty, wynikłe 
z upadłości Banku Automobiłowego, za którego 
zobowiązania Rhenania objęła gwarancję. — 
W każdym razie straty nie naruszają kapitału. 
Mimo tych oświadczeń, kurs akcji Rhenaniji, 
który już poprzednio zniżkował, spadł ostat- 
nio o 15 proc. 


Go oznacza $. 0. S. 


S. O. S. jest skrótem angiclskich słów: 
„Save our souls‘, eo oznacza po polsku: „„ratuj- 
cie nasze dusze“. 

Znak ten powstał z chwilą wynalezienia 
przez Marconiego telegrafu bez drutu, który 
dzisiaj na morzu jest jedynym środkiem komu- 
nikacji między okrętami, a także między okrę- 
tami a lądem. 

Dzięki zastosowaniu telegrafu bez drutu 
wiele okrętów tpnących, względnie ich pasa- 
żerowie i załogi zostało uratowanych. 

Dzisiaj niema prawie ani jednego okrętu 
pasażerskiego, który nie miałby radjostacii, 
a nadto zastosowuje się ją również w nawiga- 
cji powietrznej. 

Znaki $. O. S. wysyłał w swoim czasie 
„Tytanie”, który zginął tragicznie od zderze- 
nia z górą lodową. Nobile podczas wyprawy 
do bieguna północnego, Amundsen i dużo in- 
nych lotników i podróżników. 

Znak S. O. S. jest międzynarodowo przy- 
jęty i może być używany jedynie w wypadku 
grożącej katastrofy. 

Rola operatora radjotelegrafisty jest wtedy 
bardzo odpowiedzialną; aż do ostatniej chwili 


winien on być na swoim posterunku. Historja 
zapisała złotemi zgłoskami bohaterskie czyny 
tych ludzi, którzy tonąc, do ostatniej chwili 
wzywali pomocy. 


Obecnie Tow. Marconiego w Anglji zasto- 
zowało w celu nadawania S. O. S. specjalne 
autouiaty, które samoczynnie bez pomocy 
operlofa wzywają pomocy. Automat taki 
może nadawać tylko S. O. S., ale nie może 
nadać miejsca położenia okrętu. z tego wzglę- 
du rola operatora radjowego na okręcie pozo- 
staje nadal bardzo odpowiedzialną. 


W nawigacji powietrznej (samoloty, zeppe- 
liny) używa się zwykłe radjostacyj telegraficz- 
no-telefonicznych (nie jak na okrętach tylko 
telegraficznych) i przeważnie używa się telefo- 
nji, gdyż, jak wykazała praktyka, na samolo- 
tach jest a najszybszy i najpewniejszy sposób 
komunikacji. Z tego powodu samoloty. ulega- 
jące katastrofie, lub zmuszone do lądowania, 
wysyłają telefonicznie S$. Q. S. lub w inny spo- 
sób poprostu telefonują, że są „en detresse“, 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


Księgarnia Krakowska, Kraków „ lica św. Krzyża 13, róg Św. Tomasza 


poleca z wydawnictw SARE pedaśwżiki, metodyki, dydaktyki : 


Jezyki: 
CZAPCZYŃSKI T.: Ćwiczenia w mówieniu. Przyczy- 
nek do metodyki języka polskiego zł. 1.20 


CZAPCZYŃSKI T.: Metodyczny rozbiór Pana Ta- 
deusza w formie pytań zł. 2.20 
DRZEWIECKI K.: Nauka czytania i pisania z obja- 
śnieniami dla nauczycieli z wzorami lekcji 
Cena egzempl. zł. —.50 
FALSKI M.: Wskazówkidla nauczyciela do elemen- 
tarza dla dzieci zł. 1.60 
Dydaktyka języka niemieckiego 
Cena egzempl. zł. 8.— 
GEARTNER H.: Nauka o języku polskim. Wskazówki 
do samokształcenia zł. 5.50 
KLEMENSIEWICZ Z. Dr.: Metodyka nauczania gło- 
sowni opisowej w gimnazjum zł. 2.40 
KLEMENSIEWICZ Z., MAJEWICZÓWNA M., LEHR- 
SPŁAWIŃSKI T.: Gramatyka polska w szkole 
powszechnej. Podręcznik metodyczny dla 
nauczyciela zł. 9.— 
KWIATKOWSKI S.: Dydaktyka i metodyka naucza- 
nia nowoczesnych języków zł. 1.60 
ŁOŚ J.: Zasady ortografji polskiej zł. ża 


IPPOLDT J.: 


Na składzie wszełkie podręczniki szkófó mapy Ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 


TYNC St i GOŁĄBEK J.: Przewodnik metodyczny | GAYÓWNA D.: 


do czytanek polskich dla IV-go odziału szkoły (kręgowce) zł. 
powszechnej zł. 2.80 GAYÓWNA D.: Tradescantia Zebrina (Zebrina Pen- 
— dia oddziału V-go zł. 2— duła). Przyczynek metodyczny do ćwiczeń bota- 
— na klasę I gimnazjum zł. 2.40 nicznych w szkole zł. —.80 
— na klasę H gimnazjum zł 240 | GĘBOREK E.: Ośliczka (Asellus Aquaticus A jako 
na klasę IH gimnazjum materjał do ćwiczeń w szkole zł. 2— 


ŻYCZYŃSKI K.: Metodyka wypracowań pisemnych 


Cena egzempl. zł. 1.80 


— Wzory metodyczno-krytycznego rozbioru lite- | — część II-ga pi 1.70 

ratury pięknej zł. 2.20 — część lif-cia zł. 1.90 
CZAPCZYŃSKI T.: Metodyka ćwiczeń stylistycznych KARCZEWSKI St: Geolegja i mineralogia w szkole 

w szkole powszechnej i średniej. Podrecznik dla średniej. — Wskazówki metodyczne zł. 1.45 
nauczyciela zł. 440 | KOZŁOWSKA A. Dr.: Pogadanki o roślinach i glebie 


Rrzyyrcoda : 
DOMANTEWSKI J.: Przyroda dla III. oddziału szkoły 


powszechnej. — Podręcznik dla nauczyciela, L Jpeg, Z 
cześć I i II-ga zł. 7.— danki z dziećmi, część I: 
— dla oddziału IV. szkoły powszechnej zł. 10.— 
— dla oddziału V. szkoły powszechnej zł. 12.— 


DYAKOWSK! B.: Zarys metodyki niższero kursu | PETRÓW D. i 


o przyrodzie , zŁ 3— 
Fizyka i chemja w szkołe t. I. (wydanie Min. W. R. 
i Jświecenia Publicznego) zł. 


HABERKANTÓWNA W. Dr.: 
rodoznawstwa, część I-sza 3.50 


wraz z wycieczkami i wskazówkami mełodvczne- 
mi dla nauczyciela 
LIBRACHOWA M. i SELMOWICZÓWNA H.: Poga- 


NAMYSŁOWSKI D. i UDZIELA S.: Podręcznik me- 
todyczny dla nauki botaniki 2.50 


przyrody w klasie II-ciej 
TRZECIAKÓWNA P.: Nauczanie przyrody w klasie V 
. szkoły powszecnej zł. 


zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza się. Przy zamówieniach zbiorowych dla szkół udogodnienia. 


SINTATR I STĘEMAN. 


Tajemnica ogrodu zoologicznego 


Zaczęto czytać akt oskarżenia. Monoton- 
ny głos urzędnika, który niewyraźnie i po- 
łykając wyrazy odczytywał pokolei wszyst- 
kie występki, przypisywane oskarżonemu, 
działał usypiająco na publiczność, toteż gdy 
zakończyło się półgodzinne czytanie. szmer 
zadowolenia przeszedł po sali. 

Zaczął się proces. 


Przewodniczący: — Oskarżony. prosze 
wstać, Nazwisko? 
Mużorski: — Mużorski. 


Przewodniczący: Imiona? 

Mużorski: — Niestety mam tylk jedno. 
Moi rodzice stosowali do mnie system oszczę 
dnościowy w najgorszym gatunku. 
Przewodniczący: — Więc imię? 
Mużorski: — Aleksander. 
Przewodniczący: — Jest pan narodowo- 
serbskiej? 

Mużorski: — Tak jest. 
Przewodniczący: — Rząd pański nie po” 
czynił żadnych starań o pana. 

Mużonski: — Wybaezam mu to, ma do- 
syć kłopotu z ciągłemi zmianami sabinetu. 

Przewodniczący: — Nie pytam pana o 
zdanie. : 

Mużorski: Przepraszam najmocniej, 
sądziłem, że się pan niem interesuje. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. 


Ści 


Przewodniczący: — Pański wiek? 

Mużorski: — Dwadzieścia trzy lata. 

Przewodniczący: — Oskarżony jest pan 
o zabójstwo profesora Hanzy-Foutricart'a 
w celach rabunkowych. 

Mużorski: — Przeceniają mnie, panie se- 
dzio. 

Przewodniczący: — Proszę o zaprzesta- 
nie niestosownych uwag.* Oskarżenie jest 
ciężkie. niech pan o tem nie zapomi”n i od- 
powiada mi na pytania. Czy przyznaje się 
ran do winv zamordowania profesora Hanzy 
Foutrieart? 

Mużorski: — Stanowczo nie. Zresztą na- 
wet nie miałem przy sobie rewolweru. 

Przewodniczący: Wiem o tem. ale 
mógł go pan wydrzeć ofierze, która stając 
w obronie swego życia. chciała zeń uczynić 
słuszny użytek. 

Mużorski: — Nie. panie sędzio. Gdy wsze 
ulem do pawilonu, już tam zastałem zwłoki 
profesora Hanzy-Foutricart'a. 

Przewodniczący: — Mówił to już pan. 

Mużorski: — Owszem, ze sto razy. 

Albon (obrońca Mużorskiego). — Pozwa- 
lam sobie zwrócić uwagę panów przysię- 
ołych na brak sprzeczności w zeznaniach 
oskarżonego. . 

Przewodniczący: Więc obstaje pan 
przy tem twierdzeniu. że profesor Hanzy- 
Foutricart już nie żył i że pan jest! niewi- 
nien tej zbrodni? 

* Mużorski: — Przysięgam. że... 


K. EKolek:1. 


Nr 225. 


NIEZWYKŁA 
OKAZJA? 


Nawet bez szczęścia, otrzyma każdy zaraz 
w dodatku Nagrodę-prem/Ją w towarze, 
wartości jaką trafi. 

Wpierw trzeba zamówić - zakupić PŁÓTNA 
trwałe na wszelkie nielizny, silne CAJGI- 
STRUKS, MATERJE, lub inne tkaniny, które 
poleca: 


PRZEMYSŁ TKAGKI J. JORASZA, 


p: KORCZYNA, pow. Krosno. 
Próbki i druki przesyła po otrzymaniu | zł. znaczka- ł 


mi poczt. w liście) 


STALE WAZRE: 


Za 100—1009) dobrych 

krajowych znaczków 

pocztowych przesyłam 

równej wartości inne, 

z całego Świata, ewent. 

znaki pieniężne z cza- 
su wojny. 


FRIEDR, PETEN EXPORT 
WURZBURG (BAWARJA). 


Na nadchodzący sazo 


pończoszki dziecinne w o 
gromnym wyborze również 
pończochy damskie skar- 
petki, bieliznę męską 
i damską, chusteczki do 
nosa poleca: 
Zofja Aksakowa Kraków 
Wiślna 4. 

Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i robót 
ręcznych. 666 


Organizacja ćwiczeń zoologicznych 


Protokóły SE przy- 


2.70 


zł. 


zł. 1.20 


Ai 
PETROWOWA I.: Lekcje praktyczne 
zł. 


moa 


Przewodniczący: — Niech pan nie przy- 
sięga: 
Mużorski: — Więc nie przysięgam, 


Przewodniczący: — Chciał pan już przy- 
siąc. 

Mużorski: — Przysięgam. że 

Przewodniczący: — Niech pan nie przy- 
sięga. 

Albon: — Widzą panowie, że oskarżony 
pragnie przysiąc przysięgłym, że nie chciał 
| przysięgać. 

Przewodniczący: Proszę o spokój. 
Mużorski, proszę odpowiadać na pytania. 
Czy 5 wów pan udziału w zbrodni zabój- 
stwa? 

Mużorski: — Tak jest. Przyznaję się do 
kradzieży. ale zaprzeczam. jakobym miał za- 
mordować. 

Mużorski opowiedział raz jeszcze całą 
swoją historję. Obrońca strony cywilnej, Ca- 
rolus, zabrał głos: 

Carolus: Nie zechcecie chyba wie- 
rzyć, panowie przysięgli, temu  stekowi 
kłamstw, które usłvszeliście przed chwilą. 

Mużorski: — Ej tam, panie łysy, może 
pan zechciałby się liczyć ze słowami. 

Przewodniczący: — Proszę milczeć, 

Mużorski:e— Dobrze, będę mileżał, ale 
tylko dlatego, aby pa'u sędziemu zrobić 
przyjemność. 

Mosselaer: — Zwracam uwagę panów, 
na rozbrajającą grzeczność oskarżonego. _ 

Carolus: — Co mu nie przeszkadza być 
bandytą. 


Mużorski: — Znowu się pan mnie czepia? 

Przewodniczący: — Po raz ostatni przy- 
wołuję oskarżonego do porządku. 

Mużrski: — Dobrze, panie sędzio, aiech 
pan mnie pyta, odpowiem na wszystko, pod 
warunkiem, że ten łysy nie będzie się wtrą- 
cał. Będzie się go słuchało potem. 

Carolus: — Zwracam uwagę na bezczel- 
ne zachowanie się oskarżonego. 

Mużorski: — Milczałbyś lepiej, 
małpo. 

Przewodniczący: — Mużorski, dosyć te- 
go. Nie znajduje się pan tutaj poto, aby ba- 
wić siebie i innych. 

Mużorski: — Komu to pan mówi, panie 
sędzio? 

Przewodniczący: — Jeżeli pan to rozu: 
mie, to zrozumie pan również, że wywoły- 
wanie podobnych incydentów nie leży w je- 
go interesie. 

Albon: — Pozwolę sobie zauważyć, że to 
nie mój klient prowokuje incydenty. 

Carolus: — Może pan zechce przez to po- 
wiedzieć, że to ją je prowokuję. 

Mużorski: — Skądże znowu? To na pe- 
wno papież. 

Przewodniczący: — Proszę 0 spokój. Mu- 
żonski, jest pan oskarżony nietylko o mor- 
derstwo, ale i kradzież pereł. 

Mużorski: — Przepraszam bardzo, ukra- 
dłem portfel, w którym się znajdowały dwie 
perły... dwie nieszczęsne perełki, to nie jest 
to samo. 


ty łysa 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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